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sława, ulubienica
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Muzyka ściśle dostosowana do obrazu.

Regestry gospodarcze

A. Szustra
do nabycia w księgarni

Cóooaró ^ueRańsRi w <3Łaóomiu.

Radom — Szeroka 4.

POLECA

WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Zgłoszenia 
przyjmuje

Wobec niskiego kursu rubli i straty, jaka po- 
wstaje w razie wylosowania Listów Zastawnych

Bank Handlowy w Łodzi, Oddział w Radomiu 
przyjmuje asekurację

47?% i 5% Listów Zast. Tow. Kred, m. Warszawy 
pobierając tytułem premji mdrek 2 od rb. 100 no­
minalnych.

Losowanie Listów Tow. Kred. m. Warszawy od­
będzie się w początkach sierpnia r. b. 474-2

OBWIESZCZENIE.

CENTRALA
Warszawa

Kopernika 30

F I L J A
Lublin
Krak.Przedm.68

40 ODDZIAŁÓW

Przyjmuje wkłady koronowe
roczne
% roczne 

a vista (R-k czekowy).

Otwiera R-ki bieżące
Udziela 
Udziela

pożyczek na uruchomienie 
gospodarstw rolnych 

pożyczek na zastaw papie­
rów procentowych i innych

C. i k. Zarząd Przymusowy Elektrowni Radomskiej 
podaje niniejszym do wiadomości konsumentów enereji elektrycznej, iż wskutek ponownego nie­
pomiernego zdrożenia wszelkiego rodzaju materjałów eksploatacyjnych i robocizny, jak również 
wskutek konieczności znacznych nakładów na terminowe przeprowadzenie remontu maszyn, widzi 
się zmuszony z dniem 1 Lipca r. b. podnieść cenę energji elektrycznej, mianowicie; do oświe­
tlenia na kor. 2 hal. 70 i do celów mechanicznych na kor. 1 hal. 50 za kilów atgodzinę. ' 

Rachunki za miesiąc Lipiec wystawione zostaną już z zastosowaniem nowej taryfy.
Powyższa podwyżka zostaje wprowadzona tymczasowo, na zasadzie porozumienia z C.i K. 

Wojennym Generał-Gubernatorstwem w Lublinie i z zastrzeżeniem jego późniejszej aprobaty.
Udzielone dotychczas rabaty zostają z dniem 1 Lipca r. b. zupełnie skasowane. Na przy­

szłość rabaty mogą być udzielane w bardzo ograniczonym zakresie—wyłącznie tylko instytucjom 
dobroczynnym oraz zakładom użyteczności społecznej.

Ze względu na zdrożenie energji elektrycznej we własnym interesie konsumentów zaleca 
się jaknajdalej idącą oszczędność zużycia prądu.

O podwyższeniu taryf dla przyłączeń bezlicznikowych nastąpi oddzielne zawiadomienie. 
Radom, 23 Lipca 1918 rokn.

500—2 Jang. Kónig Oblt.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
walorów.458-4

100 Koron
zapłacę za wynalezienie mieszkania w śródmieściu 4 — 5 pokoi z kuchnią, wygo­
dami i elektrycznością. Wiadomość w Administracji „Głosu”. '495—0

(Wstęp. Parę fizjognomji miasta. Urodzaje. Smutne stosunki na wsi... 
Bandytyzm rośnie! Rozwój szkolnictwa. Smutna sprawa młodzieży).

Ważne dla Elektrowni.
Liczniki Arona 220 wolt nadeszły. Prędka dostawa ze 
składu odbywa się u jeneralnego reprezentanta firmy 
„Aron Elektrizitats-Gesellschaft m. b. H. „Charlettenburg" 
W. ARENSTEIN, w Warszawie, Zielna 25, skrzynka 

pocztowa Ns 6. 494—4

Wtorkowym obradom Rady Miejskiej 
przewodniczył, jak zwykle, prezydent 
miasta rad. Przyłęcki w asystencji obu 
wiceprezydentów rr. Dębewskiego i Glisz­
czyńskiego i sekretary, rr. dr. Adlera 
i Borka. Na posiedzeniu obecnych 36 
radnych. Na galerji pustki—obywatele 
m. Radomia, jak się okazuje, wcale się 

' nie interesują gospodarką miejską. Zna- 
I mienny objaw. t

Po udzieleniu przez Radę miesięcz- 
1 nego urlopu rad. Staniszewskiemu prze- 
, wodniczący komunikuje: 1) że Magistrat 
! po otrzymaniu znanego mieszkańcom m.

Radomia rozporządzenia Jen.-Guberna • 
torstwa w sprawie rekwizycji masła, po 
1 funcie od krowy miesięcznie, odniósł 
się do władz okupacyjnych z przedsta­
wieniem. odpowiednio umotywowanym, 
o zwolnienie części gospodarzy w powie­
cie od tej rekwizycji, na korzyść miesz­
kańców miasta, i 2) że następnie Ma­
gistrat zwrócił się do Komendy o infor­
mację, gdzie się mają zgłaszać miesz­
kańcy, chcący nabyć masła z rekwizycji, 
zamiast odpowiedzi na powyższe wystą­
pienia Magistrat otrzymał nowe rozpo­
rządzenie, identyczne z pierwszym z 20
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czerwca z zagrożeniem swymi karami 
w razie niewykonania tego rozporządze­
nia. Komunikat ten wywarł na wszyst­
kich wprost przygnębienie; wobec braku 
chleba, mąki, tłuszczów i ’grasującej 
drożyzny masła, 35 kor. kwarta, i kwar­
ta mleka 2 korony, zarządzona rekwi­
zycja ceny masła i mleka podniesie tak, 
że dzieci biedniejszych rodziu będą po 
zbawione zupełnie mleka, tego jedynego 
odżywczego środka, nie mówiąc już o 
maśle, co grozi im śmiercią głodową. 
Po krótkiej dyskusji Rada uchwaliła 
polecić Magistratowi jeszcze raz wystą­
pić do władz okupacyjnych, przedsta­
wiając grozę położenia, jaką wywołać 
może rozporządzenie Jen.-Grub.

Następnie pod obrady wchodzi budżet 
na rok 1918, ten obraz, ten wykładnik 
całokształtu gospodarki miejskiej. Z ogól­
nych uwag co do budżetu, złożonych 
przez przewodniczącego komisji finans.- 
budż. rad. Epsteina okazuje się: 1) że 
w roku 1914 budżet wynosił 159,000, 
na rok zaś 1918 wynosi 3,000.000 kor., 
czyli, że budżet wzrósł w czasie wojny 
dziesięciokrotnie; 2) że równoważenie 
budżetu według projektu Magistratu dało 
się osiągnąć przez zasiłek z zysków 
aprowizacji (co nie powinno mieć miej­
sca) i pożyczki 370.000 kor., których 
jednak komisja finan. budź, proponuje 
podnieść do 500 000 kor., aby był jaki 
zapas gotówki w kasie, która świeci 
stale pustkami i 3) że w budżecie są 
projektowane dla pracowników Magistra­
tu dodatki drożyźnianiane 3-.ch kategorji: 
a) 50 proc, dla pobierających płacę do 
2 tysięcy koron; b) 45 proc, dla pobie­
rających do 4-cłi tysięcy koron i 35 pr. 
dla pobierających do 8 tysięcy koron. 
Dodatek drożyzniany dla prezydenta 
10.U00 kor. i wiceprezydenta 8.000 kor. 
Ponadto pracownicy, obarczeni rodzina­
mi, a pobierający niższe płace, mają 
otrzymać jednorazowy dodatek na Nowy 
Rok z funduszu zaoszczędzonego na 
funkcjonariuszach lepiej płatnych; (§ 14) 
komisja tinan.-budż. robi szereg uwag 
Magistratowi w sprawie gospodarki na 
folwarku Koniówce, że takowy daje 
mały dochód 5.400 kor.; b) w sprawie 
nieodpowiedniej gospodarki leśnej.

Na co przewodniczący w imieniu Ma­
gistratu daje wyjaśnienia: a) że Ko 
niówka przed wojną była wydzierżawio­
na tylko za 900 rubli, których dzier­
żawca nawet wcale i me płacił; folwark 
został zdewastowany,—obecnie Koniów- 
ka—doprowadzona do należytego stanu, 
daje tylko 5.400 kor. rocznego docho­
du, gdyż produkty rolne są sprzedawa­
ne nie | ‘ . .
do lasu—prawidłowej gospodarki leśnej 
staje na przeszkodzie nieuregulowanie 
serwitutów, jednak technik leśny już o- 
becnie prowadzi pewne roboty, zmierza­
jące do ulepszenia gospodarki.

W końcu referent Kom. r. Epstein 
odczytuje szereg wniosków i prosi Radę 
o ich przyjęcie.

Ż kolei wice-prezydent Dębowski od­
czytuje budżet, główniejsze pozycje, ra­
dni bowiem już wcześniej byli zapozda- 
ni z budżetem.

Nad 'budżetem przewodniczący otwie­
ra dyskusję. Radny Brylant wnosi po­
prawkę do wniosku komisji finan.-budż., 
aby pensje woźnych i niższych urzędni­
ków były podwyższone i aby propono­
wany noworoczny dodatek drożjzniany 
mógł być wypłacony zaraz, gdyż — jak 
twierdzi mówca — wielu z pracowników 
może umrzeć do Nowego Roku z głodu.

Radny Borek, zaznaczywszy, że Ma­
gistrat zbytnio powoduje się cnotą osz­
czędności na oświatę ludową, wskutek 
czego 70 osób z pośród nauczycielstwa 
w Radomiu wraz z dodatkiem droży- 
znianym, uchwalonym przez Radę w 
kwietniu r. b., pobiera 169 kor. mie­
sięcznie, czyli 5 kor. 60 hal. dziennie 
przy tej drożyznie. Kilkunastu nauczy­
cieli obarczonych licznemi rodzinami 
(z 5 do 10 osób), pobiera wraz z dro- 
żyznianym dodatkiem od 220 kor. do 
430 kor. miesięcznie, tak, że na jedną 
osobę rodziny tym ludziom przypada od 
1% do 3 kor. dziennie, prosi, aby Rada 
Miejska wejrzała w to straszne położe­
nie nauczycielstwa. W replice r. Epstein 
poddaje w wątpliwość przytoczone nor­
my płacy. Wartoby, aby z Rady Szkol­
nej O ręgowej nie od inspektora szkol­
nego co do plac nauczycielskich ukaza­
ły się informacje i jednomyślnie z prze­
wodniczącym oświadcza, że sprawa płac 
zależną jest od Rządu Polskiego,—a 
miasto 40% przewidzianych przez prawo 
na oświatę zawsze chętnie zapłaci.

W odpowiedzi r. Borek twierdzi, że 

i
po cenach paskarskich; b) co ^15)

i

na tym punkcie powstaje błędne koło: 
Rząd w Przep. Tymcz. o szkolnictwie 
(§ 14) wkłada obowiązek utrzymywania 
na gminę, obiecując się przykładać do 
wydatków (§ 20), a Zarząd miasta twier­
dzi odwrotnie, stosując § 14 do Rządu 
a § 20 do siebie. Dotąd nauczyciele 
będą w nędzy, póki to błędne koło nie 
będzie przerwane, t. j. kiedy społeczeń­
stwo nie zajmie się josem tych pracow­
ników, bo Rząd polski, który jest skrę­
powany z górą mu przekazanymi fun­
duszami nic temu zaradzić nie może.

Dłuższą dyskusję wywołała opinja 
komisji finan.-budż. co do dodatków 
drożyznianych dla pracowników Wydziału 
Aprowizacyjnego, który sam tę sprawę 
załatwił bez uprzedniego porozumienia 
się z Radą Miejską. Niektórzy radni 
przy tej sposobności wyrazili zdziwienie 
o istnieniu Wydziału Aprow., gdyż mia­
sto oprócz kartek aprowizacyjnych nic 
więcej nie widzi,

Wobec spóźnionej pory dalszą dysku­
sję nad wnioskami odłożono *do następ­
nego posiedzenia, na czwartek 25 lipca.

Rozpatrywany budżet wywołuje spo­
strzeżenia, że gospodarka miejska od 
jednego budżetu do drugiego spokojnie 
sobie płynie w papierowo-biurokratycz- 
nym łożysku bez żadnych wyżłobień i 
pogłębień w dotychczasowym życiu miej­
skim (sanitarnym, ekonomicznym, oświa­
towym i t. p.).__________

7,890
5.630
9,030

11,100
8,990
7,890
5,850
8,370
7,780
4,480
6,290
3,870
7,740
7,3ó0
6.630
5,460
8,419
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ma stanowić osobny

370.600
341.000
569.400
799.200
856,500
699.400
582,000
727.400
789.600
843.700
576.700

1,157,100
869.600
777.200 
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413.600
642,900
383.600
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10) 
U) 
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13) 
U)

16)
17)
18)

Poflział aflministracjjfly Król. M.
Sekcja samorządowa ministerstwa 

spraw wewnętrzuych wygotowała projekt 
podziału administracyjnego Królestwa 
Kongresowego na województwa i powia­
ty wykazaniem obszaru ich i ludności. 
W wykazie tym zachowano naogół gra­
nice dotychczasowych powiatów, w szcze­
gółach jednak poprzenoszono niektóre 
gminy i wsi do sąsiednich powiatów.

Województw zaprojektowano 18, a mia­
nowicie:

1) Marjampolskie
Suwalskie 
Łomżyńskie 
Siedleckie 
Lubelskie 
Zamojskie 
Sandomierskie 
Radomskie 
Kieleckie 
Częstochowskie 
Piotrkowskie 
Łódzkie 
Kaliskie 
Włocławskie 
Płockie 
Mławskie 
Warszawskie 
Łowickie

Miasto Warszawa 
okręg, równorzędny z województwami, 
z ludnością około 950 tysięcy, a więc 
byłoby to J9 województwo.

Obliczenia te przedstawiono komisji 
administracyjnej Rady Stanu, jako ma- 
terjał do zasadniczej dyskusji o obsza­
rze jednostek administracyjnych kraju; 
same zaś państwowe granice kraju nie 
są jeszcze znane.

O ile wiemy, biuro pracy społecznej 
występuje z nieco odmiennym projektem 
podziału adininiitracyjnego, a miano­
wicie mniema, że należałoby kraj po­
dzielić tylko na 40 dużych powiatów, 
a więc znieść dzisiejsze małe powiaty 
w liczbie 84 i nie tworzyć projektowa­
nych 18 województw, któreby stanowiły 
tylko jeszcze jedną instancję, to jest 
trzecią, obok gminy i powiatu; wystar­
czać mają natomiast gmina, powiat i 
rząd centralny. Projekt rządowy ob- 
staje jednakże przy instancji wojewódz 
kiej, odpowiadającej franenskim depar­
tamentom, a to dlatego, że rządowi bę­
dzie o ile łatwiej nadawać kierunek po­
lityczny 18 województwom, niż bardzo 
licznym i uposażonym w najrozmaitsze 
funkcje naczelnikom powiatowym. Ru- 
munja w obecnej chwili np. projektuje 
także utworzenie 10 okręgów admini­
stracyjnych w miejsce swoich 30 powia­
tów, a to dlatego, żeby mocniej pokie­
rować życiem lokalnym i gospodarczym 
kraju. ___________ 

Uwagi na czasie.
Od jakiegoś czasu rozbrzmiewa w prasie 

na odczytach „Ratujmy dzieci" i słusz-i
nie, bo to przyjziość naszego narodu. 
Obok tego jednak należałoby, aby rozcho­
dził się głos „Ratujmy naszych wojowni 
ków* wracających do kraju, niezdolnych 
do pracy skutkiem wojny, a niemających 

nikogo coby się nimi mogli zaopiekować. 
Myśli te, podsunęli mi dwaj żołnierze, 
jeden niewidomy a drugi bez nogi, młodzi, 
a żebrzący na kawałek chleba. Boleśnie 
było patrzeć na ich młode twarze, tym 
bardziej, że na kołnierza widniał nasz 
Orzpł! Wszakże wojna trwa już cztezy lata, 
a tysiące braci naszych, którzy zmuszeni 
byli pójść na tę bratobójczą walkę, wrócili 
kalekami. Gdy jeszcae kraj nasz pozo­
stawał w zależności od Rosji, mogliśmy 
w pewnej "mierze, zostawiać rządowi ro­
syjskiemu troskę o tych inwalidów, ale od 
chwili kiedy ogłos»ono naszą „niepodleg­
łość*, kiedy tworzymy nasze samorządy 
i senaty, to należałoby już pomyśleć 
o tych nieszczęsnych, którzy pozostawszy 
przy życiu, nie mogą go utrzymać własną 
pracą.

Niemcy i Austrja założyły już zakłady 
gdzie uczą inwalidów zajęcia zastosowanego 
do kalectwa, a my czyż nic w tym kierunku 
nie zrobimy? Boć jałmużna, choćby naj­
obfitsza jest zawsze chwilowa, a przytym 
upokarza.

Należałoby przedewszystkim pomyśleć 
choć o przytułku, gdzieby się ci nieszczę­
śliwi zatrzymać mogli, a jak najprędzej 
trzeba im tworzyć warsztaty pracy. Pa­
nowie rzemieślnicy! od was wiele zajeźy, 
wy możecie dać im naukę bezpłatną a 
przeto i sposób do utrzymania

Jest to sprawa, o której potrzeba i na­
leży pomyśleć szybko! M. H.

Sprawy polskie.
Ameryka dla Polski.

Jak dzienniki z Berlina donoszą, wedle na 
deszłych wiadomości, senatorom amerykańskim 
rozdano już projekt ustawy uznającej auto- 
nomję Polski i przyobiecującej pomoc Amery­
ki. Ustawa ta będzie traktowana na najbliż­
szej sesji kongresu.

0 uwolnienie członka Rady Stanu Al. de Rosset.
Z Warszawy donoszą: W sferach midro-■ 

dajnych krążą wiadoniości, że skazany niedaw­
no przez niemiecki sąd połowy na trzy lata 
więzienia członek Rady Stanu Aleksander de 
Rseset zostanie zwolniony.

Ofenzywa na przestrzeni 160 kil.
Wnioskując z ostatnich doniesień tele­

graficznych koalicja po pierwszym ude­
rzeniu wytworzywszy nową sytuację fron­
tową przeszła do ponownego natarcia 
frontowego. Wedle (wiadomości londyń­
skich Francuzi na zachód od Montdidier 
podjęli nowy atak i na froncie 4 mil w 
ciągu godziny posunęli się naprzód o 1 
milę. Długość odcinka frontu, na któ­
rym rozgrywa się nowy atak, nie jest 
znana. Zdobyto trzy wsie.

„Lokałanzeiger" donosi z Genewy o 
niezmiernie zaciętych walkach między 
Aisną a Marną, tudzież na południowy 
zachód od Soissons.

Francuzi posługują się amerykańskie- 
mi działami nowego typu, umieszczone- 
mi na automobilach.

Wskutek rozprzestrzenienia się bitwy 
na cały olbrzymi odcinek 160 km., się­
gający od Aisny do Arras, rozstrzygnię­
cie odwleka się.

Odnośnie udziału Ameryki w obecnej 
ofenzywie to według doniesień pism ge­
newskich, gen. March, szef sztabu armji 
amerykańskiej, zapowiedział przybycie 
250 tysięcy Amerykanów na odcinek 
Arras—Ypres. •

Co do samego przeprowadzenia ofen- 
zywy to dzienniki koalicji wszystkie 
zgadzają się na to, że taktyka Focha 
nad Marną jest pierwszą praktyczną 
próbą znanej zresztą teorji Focha, że 
mianowicie na każdą ofenzywę należy 
jak najprędzej odpowiadać kontrofenzy- 
wą. Wielu w taktyce Focha widzi ener­
giczną tendencję przejścia z dotychcza­
sowych walk pozycyjnych do wielkiej 
bitwy ruchowej.

Wogóle cały nastrój w kołach koali­
cji prze do jakichkolwiek czynów i do­
maga się koniecznie ich przeprowadzenia.

Iolew „Ciosu Rad.”
Południowo-Wschodnia.

(Tel. c. i k. Biur. Koyesp.).

WIEDEŃ, 25-go lipca. Donoszą 
urzędownie:

Na froncie włoskim bez godnych 
wzmianki akcji bojowych.

Na albańskiej widowni boju uni­
cestwiły nasze dzielne wojska w za­
ciętym oporze stałe wysiłki nieprzy­
jacielskie celem przełamania naszych 
linji w odcinku Devoli.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 25 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Żywa czynność artyleryjska na 
północ od Lys, koło Arras i koło 
Albert. Na zachodnim brzegu Avre. 
W kontrnatarciu przywróciliśmy po­
łożenie i na północ stąd. Między 
Aisną i Marną kontynuował nieprzy­
jaciel wczoraj rano po sprowadzeniu 
nowych dywizji swoje masowe ataki. 
Armja gen. pułk v. Boebma roz­
biła zupełnie kilkakrotnie ponawiany 
szturm nieprzyjacielski. Francuzi 
i Amerykanie ponieśli znowu naj­
cięższe straty.

Między Mohant i Hartennes sztur- 
j mował nieprzyjaciel pięć razy bez 
’ skutku. Z obu stron , Villers-Mon- 
I toires zyskał nieco przejściowo na 

terenie. Nasz kontratak wyparł go 
poza jego linje wyjściowe. Ville- 
montoire wydarliśmy znowu nieprzy­
jacielowi, cofającemu się w gęstych 
masach w ogniu naszej artylerji.

Na północ od Qurcq rozbił nasz 
ogień niszczący nieprzyjacielski ataki 
w pozycjach, w których stali w po­
gotowiu i w ich pierwszym szturmie. 
Wozy pancerne, które przedarły na­
sze linje, zostały rozbite pociskami. 
Piechota, która im towarzyszyła, zo­
stała odpartą w kontrnatarciu Tak 
że wojska walczące między Qurcq 
i Marną odparły silne nieprzyjaciel­
skie ataki przeważnie już przed na- 

aszyini linjami. W kontrnatarciu 
wyparliśmy nieprzyjaciela ze wzgó­
rza na północny wschód od Ronco- 
urt i z lasu Chatelet Po południu 
toczyły się tylko częściowe walki. 
Nieprzyjaciela odparto. Na połu­
dniowy zachód od Reims trwały 
ciężkie walki przez cały dzień. Mię­
dzy Marną i Ardrą nacierał nie­
przyjaciel kilkakrotnie w gwałtow­
nych częściowych atakach. Wzdłuż 
Ardry rzucili Francuzi obok białych 
i czarnych wojsk również Włochów 
i Anglików do walki. Atak Włochów 
ugodzonych już w pozycjach przy­
gotowawczych, rozwinął się słabo i 
został prędko unicestwiony ogniem 
artyleryjskim. Również Francuzi 
i Anglicy zostali po zaciętych wal­
kach częściowo odparci w kontrna­
tarciu.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

Zajęcie bolszewickiej floty we 
Władywostoku.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
WIEDEŃ, 24 lipca. „Telegraphen 

Kompagnie” donosi: Wszystkie rosyj­
skie okręty wojenne i handlowe, znaj­
dujące się w porcie Władywostoku, zo­
stały zajęte przez władze nowej repu­
bliki syberyjskiej.

Wojna ruchoma na froncie 
zachodnim.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
ZURYCH, 24 lipca. „Tagesanzeiger” 

donosi: Zawikłanie ua całym froncie 
zachodnim rozszerza się na coraz dal­
sze części frontu. Istnieje prawdopodo­
bieństwo, iż front zachodni, cały zeszyw- 
niały prawie od 4 lat, został porwany 
w wojnę ruchomą.

Bar. Hussarek premjerem.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 24 lipca. Jak się dowia­
dujemy, został tajny radca minister po- 
służbowy dr. Maks. bar. Hussarek vou 
Heinleiu manowauy prezydentem mini­
strów.
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Kalendarzyk- Diii: -f- Anny Matki N.M.P. 
Jutro: Natalji M.

Wschód słońca o godzinie 4.06. Zachód o 
godzinie 8.05. Długość dnia godzin 16.01.

Uronlka ogólna.
0 reemigrację Polaków. Z urzędowe­

go źródła donoszą, że generał guberna­
tor 
do
na

dał polskiemu ministerstwu skarbu 
rozporządzenia trzy miijony marek 

popieranie reemigracji Polaków.

Mronika miejska.
Chleb. Wydział aprowizacyjny ogła’ 

sza: Wobec odmowy piekarzy wypieka­
nia chleba po cenach ustanowionych 
przez Wydział aprowizacyjny wydawana 
będzie tymczasowo ludności mąka chle­
bowa w ilości po pół funta na każdy 
kupon chlebowy poczynając od kuponu 
z datą 24 lipca. Rozdawnictwo mąki 
odbywać się będzie w sklepach mącznych 
dzielnicowych począwszy od 25 b. m. 
Wydział aprowizacyjny pragnąc przyjść 
z pomocą ludności, polecił sprzedawać 
tę mąkę po dawnej (to jest niższej od 
obecnego kosztu) cenie 40 halerzy za 
funt. Z chwilą, kiedy rozpocznie się na 
nowo wypiek cbleba, ludność zostanie 
zawiadomioną o tym za pomocą odno­
śnego ogłoszenia. Dla niemającyeb mo­
żności wypiekania,chleba u siebie w do­
mu, ustanowione zostaną specjalne pie­
karnie, które obowiązane będą przyj­
mować od ludności mąkę do wypieku.

Zebranie organizacyjna pracowników 
Polaków instytucji państwowych, społecz­
nych i prywatnych w Radomiu odbyte 
w dniu 22 b. m. wyłoniło z pomiędzy 
siebie komisję do wypracowania statutu, 
mającego się utworzyć stowarzyszenia 
tychże pracowników w celu obrony ich 
interesów i wyszukiwania pracy, oraz 
uregulowania porachunków z poprzednim 
rządem. Do powyższej komisji organi­
zacyjnej ogólne zebranie powołało pp.; 
H. Gerkena, Z. Siemińskiego, T. Sawic­
kiego, K. Twarowskiego, K/łagowskie­
go, J. Paca, M. Drobińskiego i A. Ga­
jewskiego. Powyższa komisja organiza­
cyjna prosi wszystkich panów pracowni­
ków o jaknajliczniejsze przybycie na 
ogólne organizacyjne zebranie w dniu 
29 b. m., t. j. w poniedziałek do lokalu 
stowarzyszenia robotników cbrześciań- 
skich Trawna .Vs 3 o godz. 5 po połu­
dniu w celu przedyskutowania statutu 
dla stowarzyszenia.

0 kaszę z Aprowizacji. Na skutek 
wczorajszej naszej wzmianki o kaszy 
nabytej w jednym ze sklepów Wydziału 
Aprowiz. dzisiaj zjawiła się u nas dele­
gacja złożona z 3-ch osób, która przed­
stawiła nam próbki kasz z sześciu ro­
zmaitych sklepów Wydziału Aprowiz., 
między innemi i z dzielnicy 15, które 
różnią się zasadniczo od kaszy przynie­
sionej nam wczoraj do redakcji przed­
stawiają się jako zupełnie dobre.

Wobec jednak tego, że ani na chwile 
me przypuszczamy, by chciano nas wpro­
wadzić w błąd, sprawę tę wyświetlimy 
gruntownie, o czym nie omieszkamy po­
dać do wiadomości ogólnej.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ
(Wieści i Korespondencje).

Zjazd Straży w Przytyku.
(Koresp. wl. „Głosu Radom.“).

W niedzielę dnia 28 b. m. w Przytyku 
odbędzie się Zjazd Straży Ogniowych pow. 
Radomskiego, z programem następującym:

Godzina 6 i pół rano pobudka; godzi­
na 7 rano—zbiórka Straży i meldowanie 
się wszystkich przybyłych drużyn Komisji 
Organizacyjnej.

O godzinie 8 rano—przywitanie przy­
byłych drużyn przez Przewodniczącego 
Komisji Organizacyjnej i zaproszenie na 
Naczelnika Zjazdu.

Godzina 8 i pół rano—wymarsz do ko­
ścioła, poczym o godz. 10 powrót z ko­
ścioła na plac ćwiczeń, defilada i złoże­
nie sztandarów.

Przemówienia Prezesa Komisji Organi­
zacyjnej, Delegata Związku Florjakskiego 
i Wice-Prezesa Komisji Organizacyjnej.

w wielkim wyborze po cenach bez spe­
kulacji sprzedaje stara znana firma 
v/ Radomiu, ulica Lubelska Ns 21

Próby wysyła się bezpłatnie.

•/|K"
ś. 1

JULJUSZA TARNOWSKIEGO
z Warszawy do Końskich dnia 6 sierpnia.

Odbędzie się tamże w kościele parafjalnym dnia 7 sierpnia o godzinie 11-ej rano 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, poczym zwłoki złożone' zostaną do grobu rodzinnego.

Osoby pragnące wziąść udział w obrzędzie pogrzebowym najuprzejmiej się prosi 

o łaskawe zawiadomienie Rodziny.
*-«*-wn rmu rijiirini on_w iimriUT Mmrrrr

Specjalny pociąg z Radomia do Końskich dnia 7-go sierpnia o godzinie 7-ej rano. 

Wyjazd z powrotem do Radomia o 5-ej*po południu.

Wybór Prezydjum i Sądu konkursowego 
oraz pogadanka, poczym odbędzie się lo­
sowanie ćwiczeń.

Dalszy ciąg programu jest następujący: 
ćwiczenia, obiad, po południu pogadanka 
druha komendanta Przyjałkowskiego i de­
monstracja szklanej sikawki; dalszy ciąg 
ćwiczeń, ogłoszenie wyniku sądu, wresz­
cie o godz. 5 po poł. przemarsz przed 
trybuną wszystkich Straży i zamknięcie 
Zjazdu.

O godz. 6 po poł. przedstawienie ama­
torskie miejscowych sił. Od godz. 10-ej 
rano do 5-ej po południu, prócz przerwy 
obiadowej, fantowa loterja w miejscowej 
remizie strażackiej.

Kwesta na „Ratujmy dzieci”.
(Koresp. ffllas. „Głosu Radom.-1).

W połowie czerwca r. b. odbyła się w 
gminie Zalesiee kwesta na .Ratujmy 
dzieci" i zebrano: w Zalesicach kor. 51 
hal. 14, rb. 3 kop. 18; w Łąezanach 
kor. 97 hal. 12, fen. 10 i kop. 16; Po­
morzanach kor. 65 hal. 90, fen. 6 i kop. 
4; Polanach kor. 90 hal. 78, fen. 20 i 
rb. 7 kep. 62; Modrzejowicach kor. 15 
hal. 10, kop. 68;
12 * '
30;
352 hal. 49, fen. 36 i rb. 12 kop. 18, 
którą to sumę złożono Powiatowemu Ko­
mitetowi Ratunkowemu w Radomiu.

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom, 
jak również za uciążliwą pracę w zbiera­
niu ofiar pp.: Mieczysławie Chrośćickiej, 
Felicji Brykalakiej, Janinie Kalińskiej, 
Janinie Zawisza i pp.: K Majewskiemu, 
Józefowi Łyżwińskiemu, Aleksandrowi Guź- 
dziowi.- Jakóbowi Zawadzkiemu, Piotrowi 
Zawadzkiemu i .Antoniemu Zającowi skła­
da z głębi serca „Bóg zapłać", Komitet 
Ratunkowy gm. Zalesie.

Zgon kapłana.
(/Cores, własna „Głosu Radom.1).

Ks. Juljan Szynkiewicz, kanonik kate­
dry Sandomierskiej, proboszcz parafji Przy­
sucha zmarł dn. 23 lipca.

Kksportacja zwłok odbędzie się w pią­
tek, — pogrzeb rano w sobotę w Przy­
susze.

Wilcznie kor. 12 hal. 
i kop. 50; Podgórkaeh kor. 11 hal. 
Suliszee kor. 9 hal. 3. Razem kor.

u

0 usunięcie polskich 
instytucji z Chełmszczyzny.

Władze ukraińskie zwróciły się do 
władz okupacyjnych niemieckich z żąda­
niem, aby instniejące na Chełmszezyźnie 
i Podlasiu filje Warszawskiego Towarz. 
Ubezpieezeń od ognia, władze okupacyjne 
nakazały UBunąć z „granic republiki ukraiń­
skiej*. Żądanie swoje władze ukraińskie 
opierały na traktacie brzeskim. W spra­
wie tej nadeszła odpowiedź władz nie­
mieckich, że traktat brzeski Polski nie 
obowiązuje, przeto o usunięcie polskich 
urzędów z terytorjum Ukrainy, przysą­
dzonych jej przez ten traktat, władze 
ukraińskie powinny się zwrócić do pol­
skiego rządu.

Po przewiezieniu zwłok

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Radomia 
w myśl § 81 Ustawy zawiadamia sukcesorów Luzera i Dwojry małżonków Rafałowiczów. współ­
właścicieli nieruchomości w m. Końskich pod poi. 92, hip. 5, że nieruchomość ta, obciążona 
pożyczką Towarzystwa w nominalnej wartości rb. 4800, z powodu niezapłacenia raty styczniowej 
1918 roku i rat poprzednich, wystawioną została na publiczną sprzedaż, która odbędzie się w 
dniu 8 października 1918 r. o godzinie U rano w kancelarji hipotecznej przy K. P. Sądzie Po­
koju w m. Końskich' przed Notarjuszem Zawadzkim lub jego zastępcą. Niespłacona do czasu 
licytacji reszta pożyczki wynosi Rub. 4396 kop. 06

Licytacja rozpocznie się od sumy rb. 7 200 
Wadium do licytacji oznaczono na rb. 720

i winno być złożone w gotowiżnie lub listach zastawnyeh Towarzystwa Kredytowego m. Radomia 
w cenie nominalnej z bieżącymi kuponami. •
498-1 Dyrekcja.

ROZPORZĄDZENIE
z dnia 28 czerwca 1918 r. w sprawie dostarczania masła, jakoteż ograniczeń 

w sprzedaży masła i sera.
Na podstawie rozporządzenia z dnia 4 lipea 1917 r. Dz. Rozp. L. 61 w sprawie zeopatrze- 

ludności w artykuły spożywcze zarządza się co następuje;

§ 1-
Właściciel krów jest zobowiązany miesięcznie odsprzedawać od każdej krowy po 1 funcie 

rosyjskim masła zaopatrzonemu w legitymację kupcowi Jeneralnego Gubernatorstwa Wojskowego 
(Centrala Surowców).

§ 2.
Jeneralne Gubernatorstwo Wojskowe przepisuje mającą się dostawić ilość każdej gminie 

każdemu właścicielowi dóbr.
§ 3.

Cena masła, którą zaopatrzony w legitymację kupiec ma producentowi zapłacić wynosi:
za rosyjski funt świeżego, niezepsutego i niesolonegó masła 7 K. 20 h. 
a za solone masło za rosyjski funt . . . . 6 K. 80 h.

Niesolone masło nie powinno zawierać więcej wody nad 16%, solone masło 18%, a naj­
więcej 3% soli.

Cena masła, która tym warunkom nie odpowiada będzie stosunkowo niższa.

§ 4.
Handel masłem i serem jest wolny w obrębie każdego powiatu. Wywóz powyższych towa­

rów przez granicę powiatu dozwolony jest tylko na podstawie certyfikatu przewozowego J. G. W 
(Centrala Surowców).

§ 5.
Przekroczenia tego rozporządzenia będą karane przez c. k. Komendę powiatową grzywną 

do lo.OOO K. albo aresztem do 6 miesięcy, o ile czyn taki nie podpada surowszemu postanowię 
nin karnemu.

W wypadkach przekroczenia § 4 tego rozporządzenia będzie obok kary orzeczona także 
konfiskata towaru?

§ 6.
Postanowienia §§ I—3 nie tyczą się powiatów; chełmskiego, dąbrowskiego, hrubieszowskie­

go i tomaszowskiego.
Postanowienia § 4 odnoszą się do całego obszaru o. i k. J. G. W. 477—1

nia

i

■
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otwartą zostanie z rokiem szkolnym 1918—19 klasa VI.
Egzamina wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 26 sierpnia 1918 r. 
487 - 2 Zarząd Gimnazjum.

Wydział Aprowizacji.
Wydział Aprowizacyjny m. Radomia, wobec rozpoczynających się żniw i prze­

widywanej możności otrzymania nowego zboża na wypiek chleba kartkowego, ni­
niejszym wzywa pp. piekarzy życzących podjąć się wypieku chleba do składania 
odpowiednich deklaracji w biurze Wydziału (Grodzka 8) Warunki wypieku chleba 
są następujące: i) opłata za wypiek worka zawierającego 171 funtów mąki kor. 
26, 2) przypiek 40 proc., 3) sprzedaż chleba pod ścisłą kontrolą Wydziału Apro- 
wizacyjnego. Wydział Aprowizacyjny ze swej strony: 1) sprzedawać będzie drze­
wo potrzebne dla wypieku chleba po kor. 2.20 za pud loco piekarnia, 2) dostarczy 
niezbędną ilość soli i nafty po cenach urzędowych, 3) w miarę możności wydawać 
będzie otręby na podsypkę, 4) zorganizuje dowóz mąki z młyna do piekarni wła­
snym taborem, licząc za dostawę po kor. 1 od worka. Piekarze, którzy otrzymają 
prawo wypieku, obowiązani będą do złożenia odpowiedniej kaucji gwarantującej 
prawidłowość wykonywania przyjętych na siebie obowiązków. '• 491—3

I
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Zakład kąpielowy BUSK w Polsce
Sezon 1918 r. od 20 maja do 20 września 

Wiele: siartzane, błotne, elektrytzne, staw. Wodoletznita. 
Wspaniały park kuracyjny. Wyborna (polska) kuchnia w zakładowej 

restauracji, ceny przystępne.
Codzień od 20 czerwca do 20 sierpnia koncert włościańskiej kapeli symfonicznej pod 

batutą królewiaków pp. Karola i Stanisława Namysłowskich.
.........  - - = Na żądanie wysyła się prospekt bezpłatnie. ---------------  =

Pracownia Obuwia
„L. DUTKOWSKUl^S, 36
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
ixl. ZDłia.g-a, Jsl? 28.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, P O D RYN NIK I, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
— KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE.------- - - =

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa
b A. A A A AJb A A A AArf. A AA.AJ

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i. CEGIELŃ

M. KANAREK t
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym.
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkułarki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
i t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzgdnemi siłami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny. .

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0
v w'V v v t ▼ ą

poleca w swych 95 sklepach cykorję po kor. 4 za funt.
439—3

Bank Handlowy w Łodzi,
Oddział w Radomiu

1) Przyjmuje wkłady w walucie koronowej i markowej na opro­
centowanie i wydaje pożyczki w tychże walutach pod za­
staw rubli i papierów procentowych.

2) Kupuje i sprzedaje papiery procentowe oraz waluty wszel­
kiego rodzaju.

3) Przyjmuje inkasa i wydaje przekazy na miejscowości kraju 
i zagranicy.

4J) Wysyła pieniądze do krajów neutralnych w granicach prze­
pisów Centrali Dewiz.

5) Wynajmuje kasetki w opancerzonym skarbcu i przyjmuje 
papiery procentowe i dowody na przechowanie.
Biuro Banku czynne jest codziennie, prócz niedziel i świąt,

od godziny 9 rano do 5 po południu bez przerwy. 457—4

Dr. med. K. Zaleski
były' starszy ordynator kliniki dyagnoetycznej 

Uniwersytetu Warszawskiego.
Przyjmuje od 11 ej do 1 ej i od 5-eJ do 7-ej.

Choroby wewnętrzne i nerwowe. Zamieszkał 
przy ulicy Lubelskiej J4 59. 444—6

Józef Ruciński
Geometra przy b. Komisji Włościańskiej w Ra­
domiu. upoważniony przez c. i k. Jeneralne 
Gubernatorstwo wojskowe w Lublinie na pod­
jęcie napowrót czynności geometry, przyjmuje 
wszelkie czynności w zakres jego działań wcho­
dzące. Zamieszkały w Radomiu, ul. Wysoka 5. 

430—3
4

Kąpiele „Krynica”
Kozieniecka Jft 42.

Wanny, prysznice czynne 
codziennie.

Łaźnia—piątki, soboty. 406—0
▼ t ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ “

Dom Bankowy

Radom, LaDolska 33 (dom własny). 
Załatwia wszelkie ope­

racje bankowe.
Ogłoszenie.

Naczelnik Milicji Miejskiej m. Radomia, niniej­
szym ogłasza, że w dniu 1 sierpnia r. b. o go­
dzinie 10-ej rano przed Magistratem (w Rynku) 
odbędzie B:.ę sprzedaż inwentarza należącego do 
Józefa i Marjanny Kundys, zamieszkałych na 
przedmieściu Młodzianowie a mianowicie: ja­
łówki czarnej 4-o miesięcznego chowu, oszaco­
wanej na sumę siedemset (700) koron, zasekwe- 
strowanej w celu uregulowania kosztów kura­
cyjnych. Radom, dnia 23 lipca 1918 r. 
______________________ __  496-1

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko ■ Polskim Sądzie 

Okręgowym w Radomiu Wł. Gażdziński, za­
mieszkały przy ulicy Kościelnej 4, na zasa­
dzie art. 1030 Post. C. podaje do wiadomości 
publicznej, że dnia 29 lipca 1918 roku o godz. 
10 zrana w Radomiu przed gmachem Magistra­
tu odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mego majątku, należącego do Icka i Rajzli 
małż. Fiszman, a składającego się mebli, ubra­
nia i różnych sprzętów domowych, ocenionego 
518 rb. 70 kop. • 476—1

Swierzbę 
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykal­
nie, bezwonny ,,.Krein od świerzby” wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — Moko­
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych Radomskich i okolicznych. 0

do sprzedania. Wiadomość: Zgodna 3.
489-2

LUBELSKA 41.

Radomska Spółka Ogrodnicza
(Chrześcijańska)

Plac 3 maja liczba I. (SKlep W MWÓrZU).

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu 
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska Je 8.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiaóomoś :i Szanownej pub iczności, 

że nadal prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu. 
_______________________ N. Przednówek,

Ważne dla każdego! 
Znacznie taniej niż przed wojną prze­
syłam jak długo zapas starczy guziki 
w wielkim wyborze: metalowe, porcela­
nowe i z masy perłowej. Ceny za 12 
tuzinów 4 K. 50 h.—10 Gros (t. j. 120 
tuzinów tylko 40 K Wysyła za zaliczką 
MICHAŁ HOROWICZ, w Krakowie, 
Dietlowska 61. 47i—3

OGŁOSZENIA DROBNE.
Nasienie Rzepy śnionej 

otrzymał, Handel win i tow. kolonjalnych 
459—3 St. Grajnert, Skaryszewska 16.

WlatPtYI'>tuk (óyplom uniwersytetu Mo- 
n skiewskiego) b. nauczyciel 

ludowy, poszukuje odpowiedniego zajęcia. Pocz­
ta Sulejów, F. Natkańskiemu. 456—3

A ntol/nnol/i uczeń potrzebny do apteki 
MpibKdl brt! w JĘDRZEJOWIE ziemi 
Kieleckiej praktyka wymagana. 462—3

Rolnik-ziemianin i:;
zarządu niewielkim majątkiem. Oferty w Adm. 
„Głosu” dla Rolnika. 484—2

lA/unnn lasowane kilkoletnie do sprzeda- 
VVd|JilU nia Lubelska 57. 483—3

(lOQnnrtvni zna s’? odpowiednio na kn- 
UldpJliyil! chai, wypiekaniu ciast, za­
pasach zimowych, konserwach, przyrządzaniu 
wędlin. Wiek średni, praktyczna, przyj mie 
miejsce zaraz; ul. Sporna 7, wiadomość u pani 
Kosińskiej. 493—0

Pflłr7nhnu pokój z umeblowaniem za- 
I Uli £.vLilly raz w bliskości Skaryszew- 
skiej, pożądane wygody. Wiadomość w Adm. 
„Glo«u“. ’ 497—3

Zgubiono legitymację na nazwisko Wandy
Wietrzykowskiej wydaną przez Magistrat 

Radomskidnia 25/VI 1918 r. za łń 8332. 482-1

Zgubiono legitymację na nazwisko Mordki
Morensztejna wydaną przez Magistrat Ra­

domski dn. 14/9 1917 r. za J6 10295. 472—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Moska Lej- 
zora Bomgueha’ wydaną przez Magistrat

Radomski dn. 15/7 1918 r. za łś 9572 i książ­
kę, która zawierała kor. 270, rub. 30. 490—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Apolonji
Rudzkiej wydaną przez Magistrat Radom­

ski dn. 8/X 1917 r. za Jś 11015, 485—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Marji Sera­
fin wydaną przez Magistrat Radomski dn. 

3/XII 1917 r. za .'ś 13058. 486-1

.• ~ Biuro i hurtownia czynne od I5 czerwca I9I8 r. ___
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291-10

Nabywa owoce i wszystkie produkty warzy­
wne za gotówkę po cenach targowych.

SPRZEDAJE PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

Podejmuje się dostaw do hoteli, burs, internatów i tp. 
instytucji i odbiorców prywatnych.

Sklep otwarty codziennie—od godz. 8 rano do godz. 7 wiecz. 
bez przerwy; w niedziele i święta—od 8 do 10 rano.

DOM TR<* UftlCZUO-SS.<ODŁOWY

SI. Brzozowski i M. J. Szmorlióski I
w Radomiu, Plac 3-go tóaja Ks I. Skład — Zgodna JL 6. a

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk ,.J. K. Trzebiński”—Radom.

Za potwolaniem censurf “oinnnrj.
Za wydawcę: Edward Suchań óki.


